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W święta Bożego Narodzenia szczególnie dbano o zwierzęta
Na Boże Narodzenie, jak się do postniku szykowało, to wtedy to już było związane że
zwierzęta, że się siano kładło na cztery rogi, że się zboże sypało też. […] Siano to na
cały stół i pod stół, ale zboże po rogach stołu, opłatek też się kładło i potem się to
siano dawało krowom, bo w niektórych miejscach, to dopiero w Wielki Poniedziałek
nosili im opłatek, a u nas opłatek to się nosiło w Abramowie po pośniku, bo jeszcze
śmy dzieci chodzili i słuchali czy zwierzęta rozmawiają, bo tak było powiedziane, że
zwierzęta będą ludzkim głosem mówić. Dawał się im pośnik z chlebem, opłatek z
chlebem, taki  kolorowy był  specjalny,  że to jest  dla zwierząt,  no i  teraz są takie
kolorowe  kartki  opłatka.  No  a  zboże  to  się  dopiro,  dopiero  sypało  w  Wielki
Poniedziałek kurom, żeby się dobrze niosły, żeby się dobrze wylęgały i te skorupki z
jajka,  tak  jak  mówiłam,  na  Wielkanoc,  a  zboże  w świętego  Szczepana.  I  siano
krowom ze stołu. [...] No żeby i oni mieli, po prostu że to jest Boże Narodzenie, taki
znak. I na pewno żeby zdrowe były, żeby też ludzie uważali zwierzęta po prostu za
swoich przyjaciół, no bo i tak jest, żywiciele są krowy, bo mleko dają. A konie znowu
przecież kiedyś ciągnęły wszystko, całe pola uprawiały.
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